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Gorzelnie i okowita, 


Dla uniknienia, aby pożądane w tćj materyi rozprawy i uwa- 
gi nie uległy zawieruszeniu w pośród innych artykułów, upraszam 
szanownych korrespondentów, aby odtąd pod powyższym nadpisem 
artykuły swoje ogłaszać raczyli. 

Nrze 69 tego pisma, wystąpiłem przeciwko projektowi p. 
G. z Wielunia w Nrze 51 ogłoszonemu, aby mu wykazać, że pro- 
jekt jego nie potrafi zapewnić ustalenia ceny okowity, a gdy pan 
X. świeżo w Nrze 76, mówiąc cóś o nadziei zmniejszenia liczby go- 
rzelni i korzyściach ztąd "wynikających, stara się” otwarcie bronić 
projektn pana G., który już tylu jednozgodnemi zdańiami jest po- 
tępionym, widzę się przeto w konieczności zwrócenia uwagi oby- 
dwóch tych panów na opis »Sfamu gospodarstw w Gdłżcyżc, bar- 
dzo pożytecznie dla naszćj nauki w Nrze 16 zamieszczony. ^ 
"W opisie tym cyframi nam wykazano: że w Galicyi gorżelnie 


4,897 w ciągu lat 20 upadły do 483 gorzelni czynnych, które po- 
"mimó tego, iż na większą skalę urządziły się, aby wytrzymać cięża- 
ry i koszta fabrykacyjne, nie są obecnie w możności zaspokoić 
konsumcyi krajowćj. Tym sposobem zrujnowanóm zostało w Ga= 
licyi gospodarstwo. rolne, ponieważ 4,414 właścicieli gorzelń, oprócz 
strat, które na upadku tych fabryk ponieśli, przez lat 20 zubożeni 
zostali opłatą skarbową tak dalece, że obecnie nie posiadają fundu- 
szów do wprowadzenia swoich gospodarstw na drogę 'póstępu, ani 
na wskrzeszenie upadłych gorzelni, aby” nie dopuścić na konsumcyę 
do Galicyi pruskićj okowity. ©, 505850 yi e (21 
siei Paki sam los z projektu p. G. z Wielunia spotkałby nas, gdy= 
by ojcowski nasz Rząd tak mało się troszczył “o pomyślną przy- 
szłość gospodarstwa krajowego, jak tó miało miejsce w Galicyi, 
gdzie skarb. chcąc mićć wiele przychoda z tego źródła, zniszczył fa- 
bryki i producentów, a w rezultacie sam się o wiele pozbawił sta- 
łych dochódów. í: i DSt 24 
3 Na zakończenie raz na zawsze polemiki z autórem i obrońcał 
mi tego projektu, dodaję: że projekt ;ten oparty jest tyle na fałszy- 
wćj iłe na: ułudzejącćj publiczność podstawie; aby wiele“ gorzelń 
pozostałó czynnych, a mało okowity produkować mogły; a zatóm 
zupełnie jest przeciwny zasadom Ekonomii politycznćj i praktyki 
przemysłowćj, które nas nauczały, iż każda fabryka większa tanićj 
i lepićj produkować jest w stanie od małćj, ponieważ koszta utrzy- 
mania fabryki i samego fabrykatu rozkładają się wówczas na wię- 
ećj tysiączne części prodakcyi. “Cóż dopiero za niekonsekwentny i 
"= szkodliwy wypadłby dla nas rachunek, gdybyśmy się chwycili: tego 
projektu i na gorzelniach wielkich, których istnienie wiele nas 
kosztuje, >wyrabiali mało okowity? = n s wydilów, 
" Niech więc autor i obrońcy tego” projektu raczą ten rachunek 
podsummować, a spodziewam się, że wypadek: z tego brzemienny 
w wielkie cyfry strat naszych, powinien ich ideom o fabrykach oko- 


"Jęż 


wity zadać śmiertelny cios. 

Ponieważ szanowni obywatele, jak się to z coraz liczniejszych 
korrespondencyj okazuje, starają się 6 wynalezienie: lekarstwa na 
chorobę przemysłu: gorzelnianego i środka ocalenia tych gospo= 


darstw od: ruiny, widzę się w obowiązku, jako obywatel-autor prò- 


jektu: w Nrze 69 tegoż Korrespondenta ogłoszonego, a gruntującego 


i wie słowach uznanie: »Że 


du, a ztad znykońaśl cio 
przez powiększanie opłaty od' wyrobu okowity;*z liczby pierwotnej | samowaną a 


*sto-rolnego. 


| gorzelń do liczby normalnćj jednego tysiąca, bronić. dobroci tego 


projektu i postawić zasady stałe do traktowania kwestyi o gorzel- 
niach i okowicie, abyśmy zarzutami nierozważnemi, postrachami 


| pieloicznemi i rozumowaniami drobiazgowemi albo bezzasadnemi, 


nie zabierali sobie na próżno szczupłych szpalt niniejszego pisma. 
Darujcie mnie szanowni współoby watele moją stanowczość, 
z jaką traktuję tę kwestyę i porywczość, że przeciwników i kryty- 
ków mojego projektu uważając za nieszczerze, trwożliwie albo nie- 
szczęśliwie pojmujących wielką tę kwestyę, kraj cały obchodzącą, 
biorę inicyatywę do zakreślenia ram dla naszćj pracy, aby ta zakoń- 
czyć się mogła nie na wielkim hałąsie, ale doprowadzić nas potra- 
fiła, do ile podobna .szczęśliwego rozwikłanią tój kwesty. = 
| Przedewszystkićm.. na obronę zasady mojego projektu, nad 
którą innćj być nie może, widzę potrzebę tu przytoczyć, że-w r. b. 
na pierwszych posiedzeniach Towarzystwa Rolniczego naszego, po 
gorliwych rozprawach w tćj kwestyi, zapadło ogólne w tych pra- 
z powodu, wielkićj liczby gorzelń w kra- 
Keyi okowiły, nie mogącćj być u nas skon- 
mow ani za granicę kraju wyprzedaną, dla uchronienia się 
od strat, nie należy nam. przemysłu tego rozprzestrzeniać, a. prze- 
ciwnie zachodzi konieczna potrzeba skierować nasze gospodarstwa 
do postępu rolnego albo do przemysłu, nie tyle dotąd upo wszechnio- 
nego.« à i n y £ 
Zdaniem mojém było i jest, że z tćj zasłagującćj na naszą 
ufność rady, bo przez nas dla kraju i dlą siebie samych podanćj, 
płynie przekonanie praktyczne, iż wszelka produkcya przemysłowa 
przechodząca konsumcyę krajową, a nie mająca odbytu, za granicę 
kraju, tak przemysłowca jak. w ogóle kraj cały niewątpliwie zubo- 
ża; że nic innego. projektować nie należy, aby równowagę produkcyi 
okowiły do konsumcyi przywrócić, a tém samém cenę okowity pod- 
nieść, jak tylko zmniejszenie liczby gorzelń w kraju do , wynale- 
zionćj liczby normalnćj, która po obliczeniu istotnćj potrzeby, za- 
pewne nie będzie przechodzić liczby jednego tysiąca.. 400 oa os) 
Kto więc tak samo kwestyę tę pojmować będzie, tego upra- 
szam © poświęcenie swych zdolności i pracy dla dobra ogółu io. 
przyjęcie w nićj udziała, wedle następujących podziałów: „... 
~ 1) Wynaleść liczbę gorzelni dla kraju nieodzowną i produk- 
cyę okowity udeterminować, jaka może ściśle prawie odpowiadać 
potrzebom konsumcyi krajowćj, aby gorzelnie czynne w przyszłości 
do téj liczby normalnéj zmniejszone. być mogły; a zarazem poda- 
wać środki, mogące powstrzymać niedoświadczonych przemysłow- 
ców rolnych od zakładania nowych tego rodzaju fabryk. - 4, 
2) Jakie mogą być najłatwiejsze sposoby do zmniejszenia 
liczby gorzelń w kraju do wynalezionćj cyfry normalnćj i do, poz 
zyskania tego rozwiązania ile można najmniejszemi stratami „dk 
gospodarstw gorzelnianych, z tego przemysłu wystąpić mającyc 
rodki wtym celu podawane to mićć powinny . jesz 
względzie, aby dla dobra ogółu rezultat znich mógł być | 
rychlćj osiągnięty, ażeby właściciele gorzelni przed onych i 
ciem nie zostali z funduszów wyzuci przez RM zwłokę sz a 
przez to pozbawieni zasobów do odbicia strat ma innym przemyśle, 
albo do wprowadzenia swych gospodarstw na drogę postępu ` czy- 


- E i pa P Ar 
Podawać sposoby, powiększenia konsumcyi okowity w kra- 


sr3 kt 
do u yiki dotąd niepraktyko wanego; > 


ju przez zastosowanie takowej 


c je 69 tx "aby jak najwięcćj gorzelni utrzymać się mógło z korzyścią dla siebie 
się na zmniejszeniu w Królestwie Połskiém dotychczasowćj liczby | i kraju. 


Tu pomysł p. Kwiatkowskiego, w Nrze 171 tego pisma ogło- | nasze, spółki i t. p. nie wytrącą żydom kierunku i zysków z handlu 
szony, może nam wiełkie wyświadozyć przysłagi i zobowiązać nas | okowitą. Skutkiem tego zaś będzie, że my obadwaj możemy się 
do równćjże wdzięczności. , +, S = [niedoczekać, aby gorzelnie nasze do liczby normalnćj 1000 zaliczo- 

4) Podawać sposoby dla gospodarstw -gorzelnianych, które | ne zosta y: Za popieranie artykułu tega cy 
w skutek prawa albo z dobrej woli właścicieli, fabrykacyi okowity |'p. K. być m IAY byly nieomyłnemi, lecz gdy rachunek 
zaniechają, któremi najkorzystnićj będzie gospodarstwa texie zre- | nam zrobiony pod względem konsumcyi wódek w Prussach jak i 
formować, aby można one wprowadzić na drogę postępu rolniczego, | rachunek konsumcyi u nas, na samych przypuszczeniach się opie- 
albo skierować do przemysłu związek z rolnictwem mającego, wię- | rają, nie zdaje mi się, aby dowodzenie podobne uspokoić mogło na- 


cyframi, wdzięcznibyśmy 


cćj korzystnego, bądź już w'kraju znanego, bądź zupełnie nowego. 
Tu wzgłąd mićć trzeba, że nie wszyscy zarówno jesteśmy moż- 
ni, przeto wskazywać należy reformy wymagające kapitału różnćj 
wysokości, np. od 1,000 do 15,000 rs. 
5) Nareszcie uprzedzam, że może kto uznać potrzebę utwo- 
rzyć jeszcze dodatkowe podziały dla tćj pracy, albo powyższe inā- 
czój obwarunkować, to niech raczy w tćj mierze swoje projekta 


wynurzyć, aby zobowiązać szanownych obywateli do opracowania. | 


Jeżeli zaś z tych trudów ma dla kraju wpłynąć pożytek, weż- 
my sobie za obowiązek popierać wszystkię projekta, i rady cyframi 
czyli rachunkiem, jako najłetwićj nas objaśnić mogącym, albo przy- 
toczeniem zasad prawnych, naukowych i praktycznych. 

Na początek, w zaprojektowańćj pracy w podziale 2gim i w ce- 
lu uzupełnienia mojego pierwszego projektu w $ 3cim, który był 
tćj osnowy: ` 

` pZe dobra ziemskie albo właściciele gorzelń, których fabryki 
tego rodzaju przez ciąg lat 3ch po sobie następujących, nie były już 
albo na przyszłość nie będą czynne, utraceją raz na zawsze prawo 
wznowienia w tych samych majątkach fabrykacyi okowity albo trun- 
ków spirytusowych«; uznaję koniecznóm. paragraf ten obostrzyć na- 
stępującym dodatkiem: jak rownież i te gorzelnie, których- wła” 
ściciele na przyszłość zalegać będą w opłacie więcej jak jednej 
raty od wyrobu okowity skarbowi należnej. 

_ W usprawiedliwieniu tego dodatku, sam to przyznaję, że Ty- 
gor ten równa się mieczowi na włosie nad karkiem wszystkich go- 
rzelni zawieszonemu, lecz gdy nam szczerze rzecz idzie o dobro 
gospodarstwa krajowego, nie lękajmy się i nie wahajmy się w wy- 
borze chociażby najostrzejszych środków, do tego zakresu skutecznie 
. nas doprowadzić mogących. 5 

~ Pod rygorem z tego dodatku najprzód upaść muszą gorzelnie, 
które nie mają, odpowiedniego kapitału obrotowego, bez którego 
żadna fabryka z korzyścią istnićć nie może. A ponieważ w naszym 
przemyśle chorobliwym, gorzelnie takie są rzeczywistemi skirami 
takowy nurtującemi, jeżeli zatóm chcemy uważać przemysł gorzel- 
niany, za środek” nieodbicie do rozwoju rolnictwa potrzebny, to 
nie powinniśmy się długo namyślać, ale co prędzej masiemy się po- 
starać o amputacyę chorobliwych członków tego przemysłu, aby 
uchronić go od upadku podobnego Galicyjskiemu. SĘ E 

Jeżeli nam nie braknie odwagi, głębokiego i zdrowego poczu- 
cia w tak ważnym zamiarze, to w rychłćj przyszłości poprawić mo- 
żemy byt ródlat w rtichu pozostających, a co, większa, gospodar- 


stwa, w których upadną gorzelnie, oswobodziemy od zniszczenia, 
które na nich te fabryki wywierały. 


- Tu panowie nie podobna zaprzeczać teoryi i praktyce: iż łatwićj 
jest małym kapitałem obrotowym prowadzić korzystnie samo g0- 
spodarstwo rolne, aniżeli w połączeniu z jakąkolwiek bądź fabryką; 
bo fabryka, jak to wyżćj powiedziałem, bez dostatniego kapitału zruj- 
nuje właściciela i jego gospodarstwo. 
. — Powyższe moje twierdzenie i dodatek projektowany, popierają 
Sa szanownego Starego Gospodarza w Nrze 17, który histo- 
rycznie nas objaśnił, jak i kto u nas marnuje i pochłania, zasoby 
twa krajowego; chociaż ja nie mogę zgodzić się na jego ulti- 
n n by usunąć niezamożność i bezrząd, a to ma cenę okowity 
o właściwi 


ój stopy podwyższyć. Pierwszą chorobę mogą tylko 
Biądze, na drugą trudniejszćm jest do wyszukania le- 
fdwóch nie wykuruje nas spodziewany kredyt rolny, 
grzechy nie wszystkim z niego korzystać pozwolą. 
Pan Krzysztoporskiey Nrze 18, podaje nam projekt, abyśmy 
pracowali nad uregulowaniem handlu okowitą, i o innych środ- 
kach więcćj nie myśleli. Leczegdy go uprzedzę, że przed rokiem 
przeszło ekarżyłem, aby wywołać usunięcie faktorów warszawskich, 
monopolizujących handel okowity i przez zręczne onćj rozdzielanie 
pomiędzy składników i szynkarzy, dowolną cenę okowity stano- 
wiących w Warszawie, do którćj cały prawie kraj nasz stosować 
się jest zniewolony, to zapewne sam to uzna, że i inne starania 


„sze, obawy o zbytnią produkcyę okowity w kraju, i z tego Źródła 
oczekujące nas straty. Przeciwnie nawet, wolno nam teraz przy- 
puszczać, że z powodu braku paszy dła inwentarzy na zimę, może 
być w roku 1858/5 czynnych 3000 gorzelni w Królestwie, a gdy 
każda. wyrobi po tyleż wiader okowity, to. summa wyrobu dojdzie 
36 milionów garncy, a wtenczas na pewno twierdzić można, że 
ani jćj spożytkować, ani przehandloweć nie potrafiemy. 

Kartofli korzec płacą tu gorzelaie po kop. sr. 15, zaraza i 
zgnilizna czwartą część plonu zniszczyła. Zapasy okowity z 2ch lat po- 
przednich pozostałćj, wynoszą na przestrzeni 8 mił [ }) około 1200 
wiader, którćj garniec płacą po kop. sr.;55, ale wszystkićj sprzedać 
nie łatwo będzie przed nową kampariiją. 

Z pod m. Kołbieli, dnia 14 Października 1858 roku. 

Jan: Swtienczyć. 
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Na służbę dworską: i gospodarczą po wsiach są: wieloliczne; 

zawsze. słuszne: narzekania—podawane środki administracyjne są 
dojrzałe—może dla obfitości złego, nie mogą -się wykonać—bo 
wołamy,. a głos:.na. puszczy. 
_..__ Nasi.służący wiejscy, „szczególnićj młodzi i wolni, są źli 0 ty* 
le, że nie szanują umów, chcą prowadzić życie koczujące, próżnia- 
cze, bo najwięcćj są swobodni, życie mają dostatnie—a najmniej 
poznania, w religii, 

Zeradczym środkiem byłoby, aby zbieg każdy zaraz mógł być 
cofany w swoje miejsce obowiązkowe; nie będzie podniety dla dru* 
gich, a tém- samém- zgorszenia. „aji ią 

Wprawdzie: w małym obrębie, jednak od lat kilkunastu zau 
ważąć się dało, że ich trudno: namówić w dnie świąteczne do uda- 
wamia się na modlitwę do kościoła—z świąt korzystają zawsze, aby 
tylko nie .być w miejscu. obecnymi. 240" 

Nie. wchodząc. w historyczne opisywanie tego złego ze służą- 
cymi miejskimi—czyliby nie należało wznowić, jeszcze przed kil- 
kunastą laty gdzie. niegdzie istniejącego = 'u nas -wW kraju zwyczaju 
czytania Ewangeliczek, przez przybywających « z innych paralij lub 
miejscowych. starcówtacy ludzie od wsi do wsi chodzący, zawśze 
wynagradzani, mieli byli kiedyś, jak podanie już niesie, bardzo do= 
stateczne utrzymanie; rozszerzając zaś w każdćj chacie wieśniaka; 
po izbach czeladnich dworskich, w mieszkaniach właścieieli « słów6 
Boże—częstokroć sami: nie wiedząc o tóm, roznosili wielką pó kra- 
ju oświatę; „z upadkiem tego zwyczaju, wieśniak dziś, szczegółnićj 
przy. dłuższych wieczorach, traci czas modnie, bo ' na* plotkach, 
zmowach,. gawędzie o panach, bo 0 czómże będzie mówił? ==ezło- 
wiek: nie żyje.myślą jedną.... Wiersz nabożny Kochanowskiego, /Kar= 
pińskiego, dawno poszedł. u niego sw: zapomnienie. Siła moralna 
daje siłę fizyczną+ "+6. pangs th 

Dzisiejszy zwierzchnik gospodarstwa rolnego czy przemysło= 
wego-na wsi, nie może wyłamywać się z obowiązku czuwania mo= 
ralnie 'nad swemi współmieszkańcami, ale przyjąć: znaczenie apo- 
stoła dla niego. już za trudno—pomocy mu potrzeba. | Ji 

Czyliby tedy nie mogli wznowić zwyczaju czytania Ewangeli= 
czekgmiejscowi-organiści, przynajmnićj czasowo, dopókąd nie pod- 
nieśliby tego opuszczonego chleba innego powołania starcy, =boć 
oni prawdę mówiąc, cały tydzień na chwałę Bożą nie zdaje się nie 
robią. : ip 

ŚNa czasie wydane zostały książki: »Głos ubogićj: matki do 
córki na: słażbę idącćjc.=»O obowiązkach służących względem Bo= 
ga, panów swych: i bliźnichc, w Warszawie, > w drukarni Ungra;== 
te kosztem dworów zakupione i w życie wprowadzone być by mo- 
gły—dla chętnego organisty lub podejmującego “się starca, należa. 


ołoby dworom małą składkę urządzić; — 


-denta 


S 


czynność taka możeby-z0- 
zym środkiem. SZT 


SEE TRAE 


: i pg -FER INTE i SEASZOTĄ 
Na artykuł: »Uwaga co do"hodowli rybc, nr. 71 Korrespon- 
przez”p. H. usprawiedliwiam się, że: w artykule 6 tćj hodo- 
Sli nr 12 tegoż Korresponoenta, miałem był tylko na celu małe 
gospodarstwa. jako mnićj więcćj niezamożne; nie" rozszerzałem 
praktycznićj, bo uważałem go trochę nie na czasie—mamy lata 'su- 
ohe, gdzie niegdzie brak wody: się przedstawia. i 
Gospodarstwa rybnego kosztowniejszego, jak pstrągi, szczu- 
paki i t. pi, mie wszystkie małe majętności się* podejmą,” chociażby 
miały stosowną lecz nie obszerniejszą wodę=wymaga ono silniej- 
szćj woli, szczególnićj zamiłowania. Za ojczyznę pstrągów dla te- 
go uważałem Prądnik, że one tam od wieków istnieją, bez przy- 


stała drugim zarade 


dej gwi r j 


dłożenia się ręki ludzkiej. 


a Przyznaję że nie koniecznie samém tylko sprowadzaniem ma- 
ciorek rozmnożyć można nowe ryby; sprowadzona ikra zapłodnio- 


"na dać nam może ten sam skutek; jakim zaś sposobem dziać się 


` 


-we 


autot! 


to może, postaramy się dla nie wiedzących opisać przy wolniej- 
szym czasie. 

Przy obecenćj sposobności, wciśniętą pomyłkę w artykule: 
»O hodowli ryb krajowych«, nr. 72 nastronnicy odwrotnej, w wier- 
szu od początku 23cim,prostuję w tém, że szczupak nie w Maju, 
lecz na początku miesiąca Marca tarcie odbywa. 
>» Dnia 16 Października 1858 roku. ` 


T. Kotarski. 


UWAGI 
na żądanie autora dzieła pod tytułem: 


Rośliny pastewne. ich uprawa i pielęgnowanie». 


Autorowie przedmiotów rolniczych, jakich „dotąd czytamy w ję- 
zyku polskim, co do roślin pastewnych zaledwie ogólną czynili 
wzmiankę i w samćj rzeczy- wymagało to oddzielnego pióra, aby 
nas bliżćj obznajomićoz szczegółową uprawą tychże, mianowicie co 
do ¿losci obsiewu na pewną przestrzeń, np. morgę, sposobu upra- 
wy, pielęgnowania, czasu dojrzewania i obchodzenia. się ze zbio- 
rem i t. p.-nie powiem drobnostkami, ale rzeczywistą nauką. + Za- 
powiedziane specyalne dzieło-pod tytułem »Rośliny pastewne, ich u- 
prawa i pielęgnowanie« przez Albina Kohn, bardzo mnie zainteres- 
sowało, będąc bowiem zwołennikiem roślin pastewnych, od dawna 
pragnąłem bliższćj i szczegółowćj o nich nauki. Z prawdziwą sa- 
tysfakcyą spotkałem się z dziełem tak zapowiedzianóćm, wystawio- 
ném na sprzedaż; kupuję, czytam i znajduję co następuje: 
w b. Przedmowa”ślicznie napisana, dowodząca: potrzebę nauki 
o uprawie roślin pastewnych, właśnie w peryodzie przejścia «z go- 
spodarstwa wyłącznie ziarno‘ "produkującego do gospodarstwa pro- 
dukującego zwierzęta, których. skutki jako też sposób uprawiania 
z własnćj praktyki autorowi są znane. Oświadcza pan Kohn, że nie 
„pisak tego dla uczonych, ale raczej. dla: ekonomów i pisarzy, aby 
tym ludziom, nie mogącym czerpać zkąd inąd -wyższćj wiedzy, udzielić 
książeczkę podręczną, Vademecum, jako radę w przypadkach skoro 
ich zarządowi osobny folwark powierzony będzie. Nakoniec, w przed- 
mowie autor prosi braci rolników o udzielanie, czy: to publicznie 
przez pisma agronomiezne,.. czy prywatnie, jakąkolwiek drogą, a 
mianowicie przez, Redakcye. Korrespondenta, Przeglądu Gazety War- 
szawskićj lub Kroniki, swych uwag, spostrzeżeń i t. d. 
i 2. Wstęp obejmuje jędrny, logiczny, krótki pogląd na histo- 
Tryą i skutki roślin pastewnych dla rolnictwa i uprzedza, że nim 
rzystąpi do wykładu szczegółowego: O uprawie roślin pa- 
 słewnych, udzieli poprzednio krótki „wykład fizyologiczny roślin, 
zapowiadając, iż praca ta składać się będzie z dwóch części, »z któ- 
rych pierwsza ogólne zasady żywienia się roślin, druga zaś uprawę 
ażdćj z nich w szczególe zawiera. « 
Siye 3. Tu następuje w samćj rzeczy częśc pierwsza, czyli bar- 
dze-porządany wykład fizyołogiczny, anatomiczny i chemiczny ro- 
ślin; aby zaś takowy: miał<być poświęcony zupełnie samćj .prakty- 


_ eaności i mógł być zrozumianym przez najprostszych ekonomów i 


pisarzy, trudno to dopuścić; przejdźmy: i jednakże do- najważniejszej 


| części drugiej: jako rzeczywiście przeznaczonej: dla nauki 6 upra- 
| wie i pielęgnowaniu roślin pastewnych. z l ; 
4. Ogólne zasady na trzech niespełna stronnicach przez auto- 


ra wypowiedziane, szczegółną mnie wdzięcznością dła dzieła ogło- 
szonega „przejęły, skoro w nich pan Kohń tłómaczy nam definicyą 
wyrazn »nauki' uprawy roślin pastewnych« i powiada: chociaż nié- 
którzy pod wyrazem roślin pastewnych rozumieją tylko koniczynę, 
lucernę, esparcetę, sporek“ i kilka traw, inni podciągają ‘buraki, 
kartofle i t. d. także / do tćj kategoryi, "autor zaś 'nażywa tou tylko 
rośliną pastewną: co się: uprawia głównie na karm inwentarza, 
aczkolwiek niemi się i' człowiek posili i chętnie je zjada, imie 'tyl- 
ko o takowych traktować upewnia, ale oświadcza że chociaż trawy na 
łąkach naturalnych nie siejemy, przyrzeka pogawędzić ivo łąkach 
tak naturalnych: i, sztucznych, a że nie wszystkie rośliny, jednym ż 
A AUM sposobem się uprawiają i sprzątają, zapewnia podać 
'spos 
aj- Uprawy. 

b) rodzaj gruntu; 

czas i sposób siewu: 

i sprzętu, a nadto 

ile z każdego gatunku siewu na morgę siać w 
ilość sprzętu możebnegó w przybliżeniu. 

O te właśnie szczegóły najwięććj nam rolnikom chodzi i 


R 


ypada i 


ztąd 
dzieło zapowiedziane tak nam się stało pożądanóm. Czy zaś autor 
uczynił temu w zupełności zadosyć, poniżćj powiemy. 
~ 18. Tu już następuje rzecz właściwa, czyli uprawa szczególna 
roślin pastewnych, mianowicie; 
.  Strączkowe czyli leguminusy. 
Pedtym tytułem wyłożył autor uprawę 12stu roślin od ko- 
niczyny czerwonćj do łubinu, z dopełnieniem" wszelkich przyrze- 
czonych warunków (jak wyżćj ad 4); żałować tylko należy, iż mó- 
wiąc przy niektórych roślinach o gruncie /ekkżm, lichym, nie za- 
stosował się do zwykłego przez nas rozumienia rzeczy, iż na takim 
gruncie żyto i owies się nieurodzi, bo jeżeli tą myślą przeniesiemy 


się np. w Brandeburgiją, Stam może być nazwańy grunt lekki piä- 
szczysty, ale ciągłemi i mocnemi nawozami wydaje nawet dobry 


į 


jęczmień. - Kif - 
- Więcćj jeszcze żałować należy, że nie przy: wszystkich gatun- 
kach oznaczył nam ż/ość siewu na-morge, jak np. co do lucerny, 
groszku: szeroko- łupinowego, saradelli. 
> +Osóczewicy powiada autor, że ta' roślina w piaszczystych 
powiatach północno-zachodnich Prus, uprawiana, nie zajrzała na po- 
la-nasze, a kontentuje: się bardzo lichym: gruntem. - Otóż przepra- 
szam, bo soczewica powszechnie jest znana w kraju naszym, a 
udaje się wprawdzie i na piaszczystym gruncie, lecz nie lichym, 
bo na takim, który jęczmień nie zły wydać może, ` j 
Esparcetta słusznie jest wychwalana i według mego doświad- 
czenia wcale nie- wymaga pokrywania, czy: długim czy krótkim na- 
„wozem: -najpysznićj -wegetuje jak w stepie Ukraińskim, na ziemi ja- 
łowćj, na którćj wszelka roślinność ustaje, byle tylko posiadała al- 
bo margiel' choćby i żółty lub kamień wapienny, a była «suchą 
w.eałóm znaczeniu tego wyrazu; wprawdzie do kiełkowania wyma- 
ga wiłgoci deszczowćj. Ale nawozu mie ma potrzeby radzić, skoro 
nam © niego tak trudno, jak 0 dostanie dobrego robotnika, o0 === 
Saradella niesłychanie mnie zainteresowała, skoro potrzebuje 
najchudszego i najbardzićj piaszczystego gruntu, a mam właśnie kił- 
ka włók piasku mnićj więcćj: łotnego. Czy łubin zagai także i 
piaski, może przy sposobności szanowny 'autor co powie? ; 
6. Dalej; autor traktuje rośliny krzyżowe, mianowicie: olejne, 
jest kukurydza, szporek: i 


liściowe, korzenne, rośliny rozmaite, to 
krwawnik, a nakoniec: trawy: ca " a8 
„/>Go do sporku, który lekki płytki piasek, na którym“ się 
i łubin rodzić nie chce, jeszcze z pożytkiem wydaje, ośmielam 
powtórzyć moją uwtgę, jaki to ma być lekki piasek: nigdy 
wożony, czy posiadający stary nawóż? bo i ja sporek upraw: 
ale. był wymagający, a najkorzystniejszą jest nauka d0 nasz 
zumienia trafiająca.  lle się wysiewa na morgę 42% 


przepomniał powiedzićć. - o LARP 3 EN 

11:Co do traw  nakoniec, którym autor /na całe dzieło tylko 
tćj nieprzyjażni, tém wię- 
y, przyrzekł traktować 
ak to wyżej: w punkcie 4 przy- 


kilka stronnic poświęcił, nie mogę pojąć'te 
cćj,że. w.części II pod tytułem ególne'za 
o nich z całą potrzebą praktyczności 


Sx 
FA 
ZŁ 


toczyłem. 


Dziś całe gospodarstwo rolne opiera się na roślinach paste- | Sposób, iż mniej lękać się będziemy niskich cen zboża,” którego 
wnych, cały jego zwrot czyli reforma na drogę prawdziwego po- | nawet przybywać nam będzie. íj i 


stępu od tychże zależy, a jeżeli} koniczyna czerwona jest królową 
roślin, bez wahania pierwszemi doradzcami, pierwszemi ministra- 


mi wkrólestwie rolnych gospodarstw, trawy uznać powinniśmy. 


Posiadam gospodarstwo, w któróm kilka razy znacznym nakładem 
zaprowadzono stada owiec, a te zawsze wypadły i ciążyła klątwa 
na tych suchych, lekkich glinkach, że na nich owce hodowane być 
„mie mogą. Dla bydła nie masz tam żadnych pastwisk, ja zastałem 
jeszcze resztkę: 60 sztuk owiec (na 1000 morgach).: Wprowadziłem 
w pierwszych dwóch latach po 500 sztuk i utrzymuję od 8 lat oko- 
ło tysiąca pięćset owiec, z których po kilkanaście tysięcy złp. do- 
chodu Pan Bóg udziela. 
Sekretem w tćj operacyi są następne szczegóły: 


"1. Do owczarni (które musiałem podwoić) wprowadziłem 
kozły czyli paśniki i pułapy z polepą, aby nie marzły jagnięta i 
paszy owce nogami nie tratowały. 

2. Urządziłem natychmiast płodozmian, aby przy każdćj ow- 
czarni miały miejsce pastwiska dwu-letnie, obsiane Tymoteuszem, 
z wygonem dogodnym, i wystawcie. sobie państwo, ta -drobnostka o 
tyle posłużyła, iż bynajmnićj nie.potrzebuję arcy-mądrych owcza- 
rzy, a szkody nie mam, bo owce i.po pooraniu ugorów przez Czer- 
«wiec, Lipiec, oraz po pooraniu pszeniczysk i żytnisk w Wrześniu i 
Październiku, mają obfitą zdrową „paszę, czego w 8ch-polowćj rotacyi 
i bez Tymoteuszu mićć nie mogły, a owczarze tułając się po bez- 
drożach i szukając paszy bez swćj winy owce zatruwali... Przy sin- 
nych usiłowaniach doprowadziłem do tego rezultatu, że np. w roku 
obecnym 1858, na pierwszćj mierzwie zasadziłem ziemniaków prze- 
szło 40 mórg, a pszenicy przeszło mórg 200, (łąk jest nazbyt ma- 
žo). Przytoczyłem to. jedynie, aby udowodnić ważność traw, © któ- 
„rój to ważności tak: energicznie autor. na stronnicach 224 i 225 
-przi ja a szczegóły.: czne uprawy zupełnie pomija, poprze - 
stając jedynie na lekkićj wzmiance kilkunastu g 
„mą okładza dziełka przez wydawcę dodana, 
+". Wedle mojego przekonania, czy to ze strony Rządu lub Towa- 
rzystwa Rolniczego, w obecném położeniu wypada wszelkiemi środ- 
-Kami możliwemi zachęcać ziemian do hodowlisowiec. Jakkolwiek 


„dawano bydłu suchą: paszę, masło: było po 8'złp. garniec, aopa- 
sy sprzedają się niżćj” wartości wołów roboczych, do jakićj ceny 
-zeszłyby te produkta przy pódwójonćj produkcyi? Tymczasem ow- 
ce możemy podwajać do dalekićj liczby, bo potrzeba wełny z po- 
mnażaniem się ludności i bogactwa narodów ciągle wzrasta: i wzra- 
«stać będzie. Wełna jest jedynym a przynajmnićj > najważniejszym 
towarem, za który pieniądze do kraju wchodzą. Niech: tyłko któ- 
ry z szanownych mężów stanu, kierujących krajowym przemysłem i 
finansami, zważy tę okoliczność; dla czego pieniądze nąsze, pewne, 
mające rzeczywistą swą wartość, opłacają pod tytułem różnicy kur- 
ssu straszną lichwę, równającą się haraczowi, zagranicy? Oto dla 
tego, że ztamtąd potrzeby nasze są ogromne a'wzajemnie wysy- 
tamy zbyt mało; kiedy więc monety 'zagranicznćj musiemy 10 razy 
rięcćj kupować i jćj poszukiwać, naturalnie wzrasta agio. Wprowa- 
eniem cła gdyby najwyższego na to war zagraniczny, nie zaradzimy 
ale zaradziemy równoważąc wysyłkę naszych produktów. 
osób ludzie, którym powierzono pomyślność kraju i jego 
bogactwo, powinni traktować opiekę: nad rolnictwem większóm, a 
w szczególe nad powiększeniem i najsilniejszćm protegowaniem ho- 
dowli owiec, najwążniejszego artykułu celem odbierania pieniędzy 
z zagranicy. Owczarnię mogą się znakomicie u nas pomnażać, 
w.stosunku do dziś istniejących; aby się zaś pomnażały wracam do 
naszego przedmiotu, to jest Uprawy żraw , jako jedynego warunku, pod 
którym pomyślnie egzystować mogą. Czém jest w rolnictwie na- 
szóm znana koniczyna „czerwona, tak ie same obywatelstwo zyskać 
powinny trawy, dla zajęcia miejsca na pustych ugorach, mie albo 
szkodliwe naturalne wydających rośliny. W uprawie źraw leży ca- 


ła zagadka zdrowego utrzymania owiec i pomnażania stad, w taki 


gatunków, kiedy sa-- 
tę ogólną czyni usługę. 
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Korzystając z zaprosin szanownego autora, karta 9, niniejszóm 
proszę go, aby naukę uprawy traw, w sposób ad 4 wymieniony, tak 
jak to całóm dziełem, mianowicie na stronnicy 52%, przyrzeka, pro 
bono publico, szczegółowo udzielił za pomocą Korrespondenta Rolni- 
czego. Rośliny strączkowe czyli legaminosae, ich uprawa, «sposób 
siewu, sprzętu są więcćj w kraju znane. :Co do traw nie tyle je- 
szcze mamy o nich nauki i najwięcćj téj w dziełku ogłoszonóm szu- 
kamy. Mam nadzieję, że szanowny autor/nie weźmie za złe mojego 
zgłoszenia się. ; Teba) 

Badrzychowice 15 Października 1858 r. Aloizy Fibich- 


JB 


WEABOMOŚCE HANDLOWE. 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te- 
go co w spichrzach znajduje się) żyta czetwierti 5094, pszenicy czetw. 
2919, jęczmienia czstwierti 2089, .owsa czetw. 4318, grochu czętw. 
1718, gryki czetwierti 824, kaszy jęczmiennćj czetwierti 310 mąki 
żytnićj czetwerti 677; mąki pszennćj pytlowćj czetwierti 104, 
„kartofli czetwierti 3916, siana fur 1084, słomy fur 316. -< 

Średnie ceny żywności xa targach Warszawy i Pragi. 

z'upłynionego tygodnia: TETE 
to jest od dnia 2 do 9 Października 1858 roku. Ji 


c= 
od rsr.|kop.| korzec 
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rsr.|kop. | korzec | i 
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|Lleg j 


Żyta czetwiert | alaan 2 TO | Słomy pud.. j 
Pszenicy ditto | 8/911/j 5-87. | Siana fura 1 k: |-—-|— 
Grochu polnego; 5/18 | 352 | » d- Fk |—|— | 
» cukrowegoj 8j 31/3) 4 90 | Siana pud.. |—j451/,] | 
» fasoli .. | 8/4093) 512 | Drzewa sos. sąż.| 1/50 Í 
Grykios «« « aih 8144'/,]-240 || Wół dobry”: . |41/69' - s | 
Jęczmienia . : 4)55. | 217 » średni . . !69,37 
Owsa - .'. . .. 3/2512) F98 |» lichy FENZ botpi l 
Mąki psz.prze. p] 1)T5: jos qCiele'si. ai. . —i— 
erdyn. pud -fe H13 toz sale Baranda za 72% 2110 
|o kytnićj pytlowćjj-=|59: 4 | » | Wieprz: dobry 149/40 f 
okytniej razowćjj=j= | > l id a iw ogredni= t483 
_|-ogryczanćj: pud = H56: | pesage rta wzdiohy sh Sijes] sas 
Kaszy jaglanćj cz.| 9101/7) = | | Blasła pud>. «| 85— P je" 
== o grycz. zw. | BIBA dl 'e4 Słoniny» sle p460 sijos ou 
po drobnój: 9}1328.0d4> | se '|/Kartofli ezetw. | 1|16'/a|ks 14 
a" jęcz.. perło.j45| - a rę Okowity wiadro| 2680 | ti- 
» « »bordyń.| T426:- |4 | Szumówki > || 1/601/ | 
Słomy fura » . {=f a pisis ASAIG | 


Wprowadzono: z Cesarstwa bydła rassy stepowój sztuk 515, 
z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk 50, 3 opasów w 
Królestwie sztuk: =, z Królestwa bydła rassy krajowćj ' sztuk 
56, w ogóle sztuk 681, wieprzy 1210, cieląt —, baranów 11983; 
z tych zakupiono na miejscową konsimcyą wołów sztak 542, wie- 
przy 850; barany * wszystkie; nai liwerunek wołów. sztuk —— 
* bydła stepowego” wyprowadzono do Częstochowy —; do Łowi- 
cza 24, do Nowogieorgiewska —, do Piotrkowa=, do Łodzi —, do 
Płocka:80, do Skierniewic =, do Powązek 6; do różnych mija 
Królestwa sztuk 39, na chów do Warszawy i Pragi 6. Pozosta: 
w remanencie 34. *' SO 
a ZĘ 


AURS GILŁDY BERLIŃSKIŃJ. | | 


Dnia 19 Października 1858 roku. = = > 
PA PI S /  ,  |ządają |płacą 
Rossyjska 5ta pożyczka nowa 5%. +. « + |= |104 
Rossyjsko-angielska pożyczka 5%, . + + | = [11013 
Rossyjska 6ta poży zka W E E SO =  |1081/4 
Polskie Obligacye Skarbu 4%, a e =. — | 8514 
51 Listy Zastawne nonae S; — | 8Ta 
» ' Obligacye 500-złotowe  . . . . . : | 89 
Certyfikaty B. P. na Oblig: Cząst. lit. A. 300 złp. . | — | 93 
; z AARETE » B. 200 » . . — | 213/5 


W Drukarni Gazety Warszawskiój.— Wolno drukować. — W Warszawie dnia 8 (20) Października 1858 roku. — Cenzor, A» F'mnkenstein. 


